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P|mo niezależne wychodzi codziennie 'rano, prócz dni poświąteeznych. 

. A P O L L O " 
Wielkie, arc^iiieło włoskiąj wy twok i .,CINES' 

dla szatańska 
z artystką" wszechświatowej sławy LIDJĄ BORELLI w roli głównej. 

**? Powietrzna walka hydropianów włoskich NAD PR 
Zdjfoia z natury 
w 2 częściach. 

Lipowa M 49)| 

4 i' 

W BIAŁYMSTOKU (ulica 
jzostałą otwarli 

ISkspMjtuTU Sekcf̂  Opieki* nad 
inwalidami M.j Sp. W-

Prawo korzystania z zlaslłku w Sekcji Opieki mają wszyscy in­
walidzi żołnierze, obywatele państwa pilskiego, którzy wyszli na 
wojnę z miejscowości leżących w granicach obecnej władzy Rządu 
Polskiego i którzy obecnjie mieszkają w tychże granicach, zaś w 
czasie lub wskutek służby1 wojskowej utracili zupełną lub częścio­
wa, zdolność do swego zarodu, względnie do pracy wogóle, (przez 
W*jnę «fccn.ą rozumie sia wojnę rozpocaętą 28 Lipca* 1914 r.) 

Osoby cywilne, które utraciły zdolność do pxacy wskutek działań 
i zarządzeń wojennych, wi żadnym wypadku nie mają prawa do woj­
skowych' zasiłków Inwalidzkich, h!niejszy|nl przepisami objętych. 

Inwalida może pobierać! zasiłek tylko w tym okręgu wojskowyrn 
' którym stale zamieszkuje. ^ 

Przybywający do rejestracji in-A alldzi muszą być zaopatrzeni w 
mmmmmmmmm^mmmmmmmtmiĘmmmmmtMmmmmmmmmi li ~*~ , u iiiii»iMi,[[Wrororpww»iiiiipiniw>liw^ 

dowody, stwierdzające ich odbytą służbę ir ostatniej wojnie! w jed 
i l l l — — I I I J HM I I i I I ll i —LJI.. aJlJlITlJJJMlIi "»ip:::i»i»MW»m»www»»iir:tniMM».«wMr» nej z 
*"tJ£ armj 

iąc< 

'sta 
tjj; polskie), rosyjskiej, au9trja«flej lubi ntemŁęekłb} 

IczestnJcy powstania z , r. 1863 zecfcą się również zgłosić c« 
Hm przeprowadzenia rejestracji. 

ALEKSANDER RITTNER. 
S. W. w Białymstoku. JOerowaik Ekspozytury jSekcJi 0p 

» • .i nuininjiinilnm i • i i — 'wmi^m 
M. 

Rada miejska. 
Za kilka tygodni Białystok.prty* 

stąpi ido wyborów. Eakończy się 
ofcres wtymoŁasowości" anormalny 
i »akodłiwy niewątpliwie i«k, dla 
goapodarki komunalne], jak i wo-
góie dla i życia społecznego. Za 

'l l tfrllnifljt t l mlmst% poszerzone 
w {jrantcaeh, zasilona znacznie no-
tffnii obysratełami rozpocznie no-
w y e k r a s życia samorządnego na 
zasadach, dotychczas u nas nie-
slaaawanych. 

*0mmm*imfm aamprządzia miej-
sk te mówi się u nas już oddaw-
na, roówi się różnie,.dobrze i zle, 
optyunlatyaznie i pesymistycznie, 
jak to bywa wszędzie i zawsze. 

i , . i 
NadffpSł jednak w pojęlciaeh oby­
wateli co do samorządu komunal­
nego w znacznej mlecze błąkają 
się jeszcze clenie przeszłości, do­
minują archaiczne koncepcje „du­
my1 

swó 

i-„uprawy", które 
terrńinologjl codziennej 
«*»**Jfc,l ' *4 #ł« «* iM *4 B» ^ **.«<«•* Ml *4 «» dosadny wyraz. 

nawet w 
znajdują 

'i. 

Przeciętnit w umysłach miesz­
kańców miasta, szc^eflóląlej tych, 
którzy ongiś mieli szczęście czy 
niesizczęś.cie „robić8 politykę ko­
munalną, stworzenie nowej rady 
miejskiej kojarzy się jakoś (zbyt 
ściśle ni mniej ni więcej,' tylko z 
odbudową „byłej" rady, która jak 
wszystko Inne, została przez woj­
nę „zniszczoną", reeplftay oby-
wata), a poniekąd l i r t l * i tnaez-. 

O 

„ KOMISJA ORGANIZACYJNA i 
„CHRZEŚCIJAŃSKIEGO ZEZIBZENIA KUPCÓW 

w Białymstoku" 
prosi osojby, które się zapisały na udziałowców 

o w p ł a c e n i e n a l e ż n o ś c i m wdz ia ły i w p i s o w e do dola 
7-gO S ie rpn ia r . jb. w Banku Kredytowym ul. Warszawska J* 5. go 

Dal alsM zapłey i wpłaty na udziały przyjmowane są w tymAo Bftnku. 
W imieniu Komisji Organizacyjnej; 

0 . Hoinan. A. Gliński i fi. St«inhagen. 

na część, byłych „pionierów^ go­
spodarki miejskiej za czasów Re-
szetniowych, Djakowych i Innych 
zacnych siewców na niwie spo­
łecznej 1... własnej, nie wychodzi 
poza obręb tego, swego rodzaju, 
renesansu, który, Ich zdaniem, za-
zabezpYeczy miastu dobrobyt 1 
szczęście. 

Drugi znowu odłam ; społeczeń­
stwa miejscowego nie mniej swo­
iście rozumie na temat przysz* 
łego samorządu. O ile tam bazą 
operacyjną jest zbyt „realny" 
grunt przeszłości niewolniczej, o 
tyle tu znowu charakterystyczne 
tło stanowią teorje całkowicie od 
życia oderwane, na urojeniach 
spekulacyjnych oparte. Tu mo­
tywem dążeń, kością pacierzową 
akcji samorządowej są momenty 
wyłącznie prawie polityczne o 
podkładzie na pozór międzynaro­
dowym, w Istocie zaś Jednako ob-
ee tak Idei mjlędzynarodowyej, jak 
1 zasadniczym wytycznympaństwo-
woścl polskiej w jej formie obe­
cnej. Momenty te zaznaczyły się 
już wydatnie w. dotychczasowej 
pracy przedstawicieli tego odłamu 
społeczeńswa, powodując nieraz 
ostre a szkodliwe zgrzyty w sto­
sunkach wzajemnych na gruncie 
działalności społecznej. , 

Nadchodzący okres tworzenia 
normalnej budowy samorządu 

Miejskiego wymaga - gruntownej 
pracy przygotowawczej przede-
wszystklem pod względem uświa­
domienia szerszych warstw lud­
ności, które biegiem wypadków 
powołane zostały do pracy twór­
czej w całokształcie życia już 
nletylko gospodarki miejscowej, 
ale" i pośrednio do podźwlgania 
powstającego do samodzielnego 
bytu państwa, jako całości. Sze­
rokie 1 wdzięczne pole otwiera 
się przed ludźrhi o rozmachu no­
wożytnym, którzy szczerze 1 grun­
townie uniknąć potrafią w Istotę 
organizacji komunalny, stając z 
jednej strony ponad epigonów by­
łej parodjl samorządu-5-,,dumy 1 
uprawy"—z Ich zabytkami archl-
walnemt, z drugiej znowu strony 
odgradzając się skutecznie od de­
strukcyjnych 1 niszczycielskich 
prądów antynarodowych 1 anty­
społecznych. Niewątpliwie społe­
czeństwo polskie w osobie s w e h 
wybitniejszych jednostek, kWre 
zdają sobie dokładnie sprawę z 
istoty ustroju; komunalnego w je­
go najńowszjej,; po europie jsku 
skonstruowanej, formie, przystąpił 
energicznie do pracy, ujmę sprę­
żyście akcję całą w swe dłonie 1 
przeprowadzi budowę w myśl za-
sad, jakie dobro społeczeństwa 1 
państwa wskazuje. , 

Na temat samorządy miejskie-

i 
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KINO-TEATR 

„MODERN" 

D Z I S 
B E N E F 1 S 

i n w EltWEJ 
Ńieodwplabnie: ostatni występ. ~ 
Specjalny wieczór śmiechu. 

Ulubienie* fublidzności 

HENN* PORTE 
w S^akt farsie 

J E J ; SPOR 
Niebyw% humor. 

go będzie sie oczywiście dużo 
pisało I mówiło, będą, jak zwykli, 
agitacje, walki, zwycięstwa i po-
raiki — to nieuniknione — dzisiaj 
Jednak Już upalić musimy zasadę, 
te korzystając z doświadczeń 
•t%ryeh> « opierając Się na] 
mmfĄ należy zaniechał jpklwa 

«T" 

nJHL^H *JĘ& JĘ #JH«Mfill ^ H I M ^ ^ aJHW^w rfiŁ>J^Ł* ^MB. ™ «flnh edHft& W 

j Komunikat Sztabu 

barki 

nteowanla notorycznych trupów, 
przestać oglądać się poza slabie— 
a mieć przyszłość 1 patrzeć w 
przyszłość.' A .w przyszłości, tej 
gwiazdą olbrzymią przyświeca 
postęp. 

• WŁ Olszyński. 

Generalnego z d. 25 lipca 1919 r. 

Front J Ut§wsko-Waloi ttiki 
>fa fnji Taporozna—Woł-

nieprzyjaciel*' 
siłami do fctakti 

Iwienicer-Na-
odparto. 

oo od Mińska na 
ł«w-Lat wice-0 ŁUOZ-

orowrze niopitzyja-
z góry przyigoto-

zycje wzdłuż rrzeki 
i Wiara. 
oony zachóy o4 

wzięliśmy 100 jeń-
dwa karabiny ma-

tudniu nieprzyjaciel 
>wał w niektórych 

mięjsc&ch czterema Uiijami 
nasię ipozycje na p$b|ocny 
w&ehód od WUejkij Atak 
odparto z wielkiemi) strata­
mi dli. nieprzyjaciel 

W pężkich w, " 
pólnoo od Wilna n 
działy; wzięły 60 
i\ozte& karabiny maszyno 
we. I 

Na ironoie *poleskimj gali-
cyjskofWołyńskim sytbaoja 
bez zmiany. 

W zastępstwie Szefa {Sztabu 
Generalnego Haller, pułkownik. 

- ; i i •' " " l \ 
.Kofyja Paderewskiego. 

n a w a , 30-7. 
(Tel. Własny)), 

dzlslejszem posłodzeniu 
Paderewski wygłosił 

Jewę w aprawle ratyfl-
statu pokojowego. 
Jent ministrów dowodził 

lnnemi, ze w^run^i do-
dla nas znaczenie 

jralne, niż praltyepe, 
iertwskl mówił,!), tą trak-
na ogół dla Hlsip po-

Na 
Sejmu 
wielką 
kaejl 

Pri 
poml̂  
dat 
ratzej 

P. 
tat )i 
mylłnj 

Mc 
*z«r_ 

klaskar 
na li 

Wj 
W 

mowa 
pri 

prezydenta ministrów 
xo ezęsto rzęsłatśmt o-' 

tak na prawicy^ Jak 1 

on* walenie isrtelkle. 
Sejmu móiką, ie 

' utrwaliła stanowisko 
'Rady ministrowi 

Sejm.1' 
W a r s z a w a , 30-7. 

(Tel. wł.) 
Sejm na dzislejszem posiedze­

niu odrzucił wniosek pos, p. Salka, 
który żądał, aby w Rzeszowie l 
Tarnowie przywrócono działalność 
sądów przysięgłych. 

Przeciw temu wnioskowi prze­
mawiał poseł Syjda. 

Czesi i Polska. 
* P o z n a ń 30-7 (PAT). 

„Temps" pisze, że pretensje 
Czech do Śląska Cieszyńskiego 
są bezzasadne, ponieważ mają o-
ne dosyć węgla. Los tego Śląska 
rozstrzygną nie rokowania w Kra­
kowie, lecz Najwyższa Rada en-
tenty. 

Wileńskie do Polski. 
W i l n o , 30-7. (PAT)., I 

Do Sejmu wysłano z Śwlęcjań- , 
sklego 1 pow. Wileńskiego adresy 
z prośbą o przyłączenie do Pol-; 
skl I o zarządzenie wyborów do 
Sejmu.:. '''_'_ 

Poseł niemiecki. 
W a r s z a w a , 30-7. (PAT). 

Osoby, które Świeżo przybyły z 
Berlina mówią, że w pewnych 
kołach niemieckich na stanowisko 
posła niemieckiego w Warszawie 
wysuwają hr. Lerchenfelda, * a -
nego ze swojej działalności w 
czasie okupacji. 

Dr. Biliński. 
W a r s z a w a 30-7 (PATI. 
„Pzzegl. Wlecz." donosi, ie 

według informacji ze sfer miaro­
dajnych dr. Leon BlHńskl| przyjął 
ofiarowaną mu tekę skarbu. 

O żeglugę. 
P o z n a ń 30-7 (PAT). 

Komisja, która jeździła do Byd­
goszczy w sprawie rokowań co 
do żeglug na Noteel powróciła. 
Dalszy ciąg obrad w piątek w 
Bydgoszy. 

Kontrola. t 

P a r y ż 30-7 (BAT). -! 
Rada najwyższa utworzyła ko­

misję, która czuwać będzie nad 
wykonaniem traktatu. Nadyrektó-* 
ra portu w Kilonji powołano ini. 
Detensa. 

Socjaliści ' niemieccy, 
• A.m s t e r d a.m.30-7 (PAT). 

Na kongresie syndykalistów z 
krajów ententy wystąpiono z za­
rzutami przeciw socjalistom nie­
mieckim za Ich zachowanie się 
w czasie wojny. 

Socjallśal niemieccy złożyli de­
klarację, w której potępili zbrod­

nie, popełniono w czaasie wojny. 

Bolssewicy w .-Astrachaniu. 
P a r y ż , * 30-7. (PAT)J 

W Londynie otrzymano telegram, 
donoszący, te Ekaterynodar l 
Astrachań jest w posiadaniu ro­
botników bolszewickich. 

di 
11/ 

Zaalarmowane straże, uradziły 
pościg, z drugiej strony 
sehutz rozpoczął strzelanin^) tak, 
że %y wiązała się połyci 
której operowano nawet r^dinjml 
granami. Nasi przekroczyli Pte-
trówkę, odrzucili Greniichi(k za 
granicę/niemiecką i wzslęlt ' | nie­
wolę jednego oficera l j« Ini4go 
podoficera. Po spisaniu pto okułu 
oddano jeńców, władzy % sjsk© 
we). . 

Litwini a Rosja, 
Organ l̂ twlnów „Glos Litwy", 

wychodzący w Wilnie, pisze: 
„Wszelkie pogłoski o tern, że 

Rząd toczy pertraktacje z przed­
stawicielami Llewena lud Koł-
czaka: są fałszywe; żadnych per­
traktacji, żadnych narad z nimi 
nie było. Fałszem jest również, 
że podobno niemcy mają wracać 
do Kowna jako też, źe lltwini ser­
decznie się z nłml żegnali. Praw­
dą jest tylko to, że na wycofu­
jących się nlemców lltwini nie 
napadli i nie bill ich. W ciągu 
dwóch tygodni niemcy się zobo­
wiązał] opuścić całą Litwę.** 

Japad nlemców, 
Z Sosnowca donoszą:^ 

Barbarzyństwo krzyżackiego 
Grenzschutzu na Górnym Śląsku 
wypędziło już z kraju tysiące naj­
lepszych synów Górnośląskiej zie­
mi, którzy przed aresztowaniem 
kryją się po lasach lub uchodzą 
do Polski. Taką ostoją 1 przytuł­
kiem dla Górnoślązaków stały się 
Piotrowice na Śląsku Cieszyńskim, 
lezące tuż przy granicy górno­

śląskiej. 
Lecz cóż robi osłowlony Grenz-

schutz? Nie dość mu, że aresztu­
ją, bije i okrada ludność górno­
śląską. Barbarzyństwo jego sięBa 
dalej, w Piotrowicach jeszcze ści­
ga nieszczęśliwych uchodźców, 
pod gospodę, gdzie się zwykłe 
zgromadzają, podkłada 3 kg. dy­
namitu, aby całe domostwo wraz 
ze zgromadzonymi uchedźcąmt 
wysadzić w powietrze. 

Jedynie odwadze 1 czujrioścl p. 
Zgrzebnloka Ant. zawdzelęczać 
można, że kilkudziesięciu najlep­
szych synów Górnego Śląska po­
zostało przy życiu. W ubiegły 
wtćłek wieczorem posłyszał tenże 
szmer w podwórzu schroniska,'wy­
biegł na podwórze 1 spostrzegł 
żołnierza niemieckiego w płaszcsu 
cywilnym przy zagadkowej prący, 

.Gdy tenże zaczął uciekać, stfze-
illł do niego, tenże skoczył j do 

I rzeczki Plettówk^ gdzie zginął. [ 

'R&Dreste 
" > W ^ ^ H"^ ^ ^ ^ ^ "w* ł ^Pr 

prusj l r i fik > 

D. 24 b. m. odbyły się W Olsz-1 

tynku na Mazurach prusklia i roz­
prawy w niemieckim sądzija wo­
jennym przeciwko delegatf i ma­
zurskim, którzy w połowie: utego 
wyjechali przez Warszawę) I o Pa­
ryża, aby na konferencJiTn (kojo­
wej przedstawić, słuszne* \« daiila 
mazurów o przynale*Qto4ci,[ sWeJ 
do macierzy polskiej. 

Czterej delegaci ci, p. 
(ojciec 1 syn) l Zapałka 
syn) skazani zostali za 
stanu na rok t sześć rrtl| 
twierdzy. 

Skazanych zadenunc]owa| 
je*|o czasu renegat polski, 
sługach nlemców, Władysi 
sźczyk z Torunia, to też 
mazurscy zostali zaareszt<j 
połowie marca i osadzeni; 
•zcie. 

Znany działacz mazur 
Dsioch, na którego swojej 
su napadło żoldactwo p ru$^ , zo­
stał znowu napadnięty wj 
ku przez dragonów* 10 p. 
tkliwie ifoblty. P. Dzłocha 
nlłal od niechybnej śmlerii 
noś| miejska. 

Zastrzelenie pruspa. 
W Radzionkowie na G. 

trzej młodzi ludzie—doi, tej 
nieznani—zastrzelili do^ódp^Jtam-
tejszej kompanjl wojsk n 
kich von Steffona. 

Było to o godzinie p6ł| 
dziesiąte] wieczorem. Szedł 
towarzystwie swego A4 
ponieważ bał się wychodzić 
mu sam. Wiedział, że jest 
swe okrucieństwa, nlesły 
znienawidzonym przez 
polską. 

Między lnnemi zmuszaj pod 
groźbą strzelania z r'ewolwbi i po­
laków, by sami zdzierali \\ *oj 
ne 1 legalne {odezwy Nicillnej 
Rady Ludowej. Napotkał t t«h 
młodych ludzi, którzy przyst i JMtf-> 

<rfez-szy do niego, dali ognia. 
nlk padł na mlejsep truperlaJ 
nocy w całym |Re|ixiionkoyip| od­
były się rewizje domowe. 

Żołnierze nlemlepcy bill 
rabowali, kradli pieniądze. 
szcle zaaresztowano kilka 
odwieziono do 
osadzono w tamtejszem 
niu. v 
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Bandytyzm 
Dnia 1$ na drodkfe pomiędzy 

Borzechowem a Nlelrzwlca kilku 
uzbrojonych bandytóli napadło na 
przejeżdżających hai|dlarzy Win­
centego Kamlńskirgoj; I Ludwika 
Kociszewskiego, mieszkańców osa­
dy Karczew, ziemi ^[ars/.awsklei. 

Bandyci zabrawssy jadącym 
10 tys. rubli I 20.97Q kor., zbie­
gli w stronę poblfikiego lasu. 
Wszczęto w toj spranie energie--
ne natycjhmiaątowe j|dochodzenie 
Śledcze pfzez posteltnek policji 
powiatowej z NIedŁwicj, dało 
pomyślne i wyniki, sfjpwytano bo­
wiem trzeich bandytów, a miano­
wicie Antoniego Szpfpiara, miesz­
kańca wsi Konopnilji, Wacława 
Szerega, kramarza, zirnieszkałego 
na Czubach* pod Llblinem i Ig­
nacego Wardaka, milszkańca wsi 
Pawłowo, pow. Chełfhsklego. 

—• W gm. Jastków schwytani 
zostali Antoni i Staflsław Woź­
niakowie, Wł. Maryfflak i Paweł 
Kamiński, znani jalo zawodowi 
złodzieje na bruku lubelskim. 

W gm. Niedrzwic|j aresztowano 
"Bełżycach— 

.arionego o 

D z l E N N I K B I A Ł|Q S T O C K I. 

Ignacego Wardaka, 
Michała Opokę, o 
napad w lesie najjG. Rolnika 1 
zrabowanie mu 200f 
gminie schwytano 

rb. W tejże 
Hż' Onufrego 

'Kuala, który ód dłllszefo czasu 
ukrywał tle po la 
stamtąd napady na ajbllczne wsie. 

Bolszewicy 
a n 

ich, czyniąc 

otnicy, 

obleWicanjt 
Ibecnle ..teto-
rowni zij In­
gę swą t>ol-
jak '. dawny 
specjalnych 

:h, ehśńezy-

yRząd * bolszewicki Jl który dostał 
. j | alf'do władzy tylkofdziekl Robot­

nikom, otumanion 
^pokoju I chleba8 

ryzuje robotników 
nemi klasami. Wł 

. szewicy tak sam 
rząd carski, opiera 

2'{|gztaiąch wojsko 
ów', i ło^yszów, j a i j rząd carski 

posługiwał się koHwml. 
Lud rosyjski i gflwrnła zaś ro­

botnicy,,'lak, samo Bk za czasów 
caratu, 'muszą iści na pierwszy 
ogień, najemne zaśljddziały; chiń­
czyków I łótyszów^Jdaj z tyłu z 
kara' 

• płetwa 
muszą 
cofania 
'tyłu .eMIesyey 1 
dzają* Ich ojnle 
Rjaszynolwych 

Korespondent h 
mes'a donosi ze żn 
niej wiarogodnego, 
na froncie piotrogr 
wicy rozslrzelaii 7 
wcielonych do cze 
którzy odmówili pó; 
wazy ogień. 

Tak samo bezw 
wicy traktują rob 
brykach; zwłaszczaijgdy chodzi o 
fabryki wojskowe. 

Strajk robotnikó 
łowsklch zduszono 
robotników rozs 

29 czerwca r. 
piotrogrodskich 
rządu bolszewickie 
zacjl" 10 tysięcy 
do kopania rowów 
froncie. 

Kain czeska 
w Kar w inie. 

Fry! 
ilaze: 

rys^tycki „Robotnik polski" 
plisie: Ze średnlowleczym Spiel-
berEJiem można przyrównywać 
kaź nie, jakie zaprowadzi.I cz<*sl 
na Śląsku dla naszego ludu. 

Niedawno przytrzymano na So­
wi flcu jednego z naszych towa­
rzyszy, wiozącego polskie książki 
blciioteczne dla polskiej organi­
zacji górniczej na wymianę. Z% 
to polecił naszego tow. czeski 
chorąży zamknąć do kaźni pod 
ratuszem w Karwlnle, gdzie sie-
,dział również i introligator Ko­
walczyk p^d zarzutem, ze jest 
„polskim tajnym". 

W.kaźni co pewien czas przy­
chodził zoldak do Kowalczyka, 

„wywrzasjjując, źe go stłuką na 
„maćku", przyczem me obcho-
żzfło się bez bicia po twarzy. 

Towarzystwa wypuszczono za 
energiczną interwencją po 24 go­
dzinach'. Przez ten czas nie dano 
nikomu jeść. Kowalczykowi wy­
grażano, że „scypnie" z głodu. 
Areszt jgst mokry, ohydny i peł­
ny i robactwa. , 

Za czytanie polskich książek 
wlê zl się l poniewiera robotników 
poliklch Bw republice czeskiej, 
gdiie sprawuje rządy czeski soc­
jalny demokrat. 

rnaszynwerflt. I4%cew 
Hnji bateljlny robotnicze 
naprtód.Łdyt urazie* 

ę łub" ednjjjwy sto; ący z 
rtysze „popę-

z karabinów 

Ingforskl Tl-
ła najzupełh 
e niedawno 
zklm bolsze-

robotalków, 
onej gwardji, 
cla na pler-

ędnie bolaze-
ików w fa-

fabryk Puti-
rwawo, 212 
o. 
w p i s a c h 
zono dekret 
o „mołjill-

echdo lat 1? 
trzeleckich na 

K 

I: 

Ljchtenberger 
o żydach polskich. 

Korespondent »La Victorie", 
znany pisarz frkncuskl p. Llcten-
beper, zamieścił w Nr. 1288 
wptominanego wyżej pisma nader 
ch|irasterystyczny artykuł © 
kwjestjl źyzowskiej w Polsce. 

jp. Llehtenberger omawiając 
kwestjc stosunku Polski do ży-
dóW, pisze między lnneml:, Pol­
ska nie dopuściłaby do utworze­
nia w swojem łonie państwa ob-
eeio, choćby się nazywało ono 
SjWlstycznem" J . 

Według p. Licłuenbergera ^sjo-
nlśjel dążą do ustanowienia pań­
stwa swego w Polsce... 

ekscesach pisze p. Llchten-
bejrger, co następuje: 

„Od czasu zawieszenia broni 
nljWy nie było na terytorjum 
polakiem pogromów, czyli rzezi, 
organizowanych przeciw żydom, 
ja^o takim. Bywały tu i owdzie 
wjjlczble nieznacznejr zaburzenia 
przeciw droiyznle a ponieważ 
handel znajduje się przeważnie w 
rękach żydowskich, więc żydzi u-
ctyrpieli najwięcej". 

końcu artykułu p. Llchten-
rger występuje przeciw f możli-

wittlu ze strony aljantów sekun-
Jobanlu w Polaee sprawie „se-
fl^tyzmu antynarodowego". 

Kary prasowe. 
Naezelnlk Okręgu 'iWłltń*kłtgjo 

skazał w drodze administracyjnej 
wydawnictwo faz. .Bla|oruską|a 
Dumka" aa 10Ó0 mk. kary ^a 
nlezamoldowanle władzy © jemli-
nie wydawcy 1 • redak^ra, " orajz 
nlezamieszczenle komunikatu u-
rzędowegt. \ •. 

Nr. 5 gazety białoruskiej ^Rq-
dnoj Kraj*, wycho4zą«ej w Grod­
nie, został ptzez władze skonfis­
kowany, wydawnictwo zawieszone 
O ' 

a przeciwko redaktorom pisma 
Hrybowl I Czerpukowi wszczęto 
dochodzenie karne z art. 119 1-ej 
kod. kar. 
ł Jak się dowiadujemy, konfiska­

ta Nr. 50 „Głosu Litwy" nastą­
piła wskutek wytoczenia przez 
prokuratora procesu t. art, 154 cz. 
2 kod. kar. za ,, iamt«tz«©ny| w 
tym numerze artykuł p. i „Sąd^"*: 

Kursy wakacyjne. '.,-
Ministerstwo W. R. 1 G. P. pb« 

daje do wiadomości, że zamie­
rzone w miesiącu sierppiu r. b. 
kursy wakacyjne dla nauczycieli 
szkół powszechnych z powddu 
przeszkód lokalnych zostają od­
wołane w następujących miejsco­
wościach: w Łowiczu—kurs mo~ 
todyczny i gimnastyczny, w Bla­
chowni (pod Częstochową)—me­
todyczny, w Ząbkowlcaeh-pby-
rodnlczy, w Małożewle—przyrod­
niczy, w Płocku—rysunkowy, w 
Ostrowlu—gimnastyczny, w Su­
wałkach—humanistyczny. Słucha­
cze kursów gimnastycznych mogą 
się udać do Solca, zaś kursu ry­
sunkowego do Nieszawy. 

Roczny kurs seminaryjny. 
Z początkiem nowego 1919-r-

1920 r. szkolnego Sekcji Szkol­
nictwa Zawodowego otwiera rocz­
ny kurs seminaryjny którego za­
daniem jest przygotować odpo­
wiednio wyszkolone siły nauczy­
cielskie dla szkół zawodowych, 
rzemieślniczych 1 dokształcających. 
Roczny kurs seminaryjny ma przy­
gotować kadry nauczycielskie dla 
wykładu przedmiotów ogólnie 
kształcących ze specjalnem uwzglę­
dnieniem potrzeb szkół zawodo­
wych, jako to: języka polskiego, 
matematyki, obywatelskeścl 1 na­
uki o Polsce, oraz rysunków od­
ręcznych I technicznych. 

Słuchaczami kursów mogą być 
osoby nie starsze niż lat 35, 
obojga, ptcl, mające ukończone 
semfnarjum nauczycielskie, bądl 
też szkołę techniczną. Wykłady 
odbywać się będą w godzinach 
popołudniowych.1 Zapisywać się 
można na działy: 

1-e język polski, 2-je matema­
tyka, 3-e rysunki i kreślenie w,i 
Ministerstwie Wyznań Religijnych 
1 Oświecenia Publicznego Aleje 
UjazSbwskie 37 III-e piętro od 
12 do 2-ej. 

Walka z chorobami. .-.'•' 
Mlnlsterjfim komunikacji wydi*. 

ło następujące zawiadomienie: 
„Do wszystkich dyrekcji Pol­

skich Kolj»l Państwowych. 
Ze wzgjlędu na stosunki wojen­

ne, szerzenie się chorób epld^t 
micznych 11 niebezpieczeństwa "lep 
zawleczenia przy' równoczesny^ 
braku lekjarzy zeywala się ai dó 
odwołani^ wszystkim lekarzom 
wolnopraktyku] ącym używania do 
przejazdu) pociągów towarowych, 
za wykupieniem biletu III klasy. 
To samo stosu|e się i do wete-
ryniarzy jadących, tak do bada­
nia mięsa, jak i celem niesienia 
pomocy choremu zwierzęciu. ' 

Ponadto zezwoliło Mlntstentwb 
Śpraw Wojskowych w porozumie? 
ulu się z Ministerstwem ĘęM 
żelaznych na przejazd inipekto-

• rów farmaeeutyezftyeh pocląflnii 
"wojskowemi, W. 

Powyżej wymienione osoby Wlh-
py się pried wykupltniem biletu 

niewątpliwie wylegitymować, źe 
wykonują jeden z tych zawodów 
względnie urzędów. 

Dla przewozu i umieszczenia 
tyoh osób w pociągu są Istnieją­
ce przepisy ściśle obowlązujące-
ml. 

Jazda na parowozie jest bez-
wtględnt© wibrott|«ąa. •<' I' , | ; 

. • ; ™»4».' #• i' : : 

(Kormpmdemja wkutna).\ 

Powiat' Bielski ' admlnlstrowujiy ' 
przez dzielnego, ;t energicznego 
komisarza p."" Slenkówskiego rfla 
•wój sejmik. Sprawy stawiana fla 
porządku dziennym obrad sejmiku, 
któren zbiera ślę 'kaldego 20 dnia 
w miesiącu są tak ważne I Inte­
resujące delegatów, źe na posle-
idzenła zjeżdżają kszyscy delega­
ci sejmu powiatowego do Bielska. 

Na ostatnim zjeździe uchwalo­
no przeprowadzić! szosę dla po-
łączenia szos od brańska do So- : 

kołowa ziemi Siedleckiej na bu­
dowę z ąum państwowych wya­
sygnować 800000 marek. • 

Ffołączente starych ' szos na 
mafych przestrzeniach Jest już do-
korjane z sum powiatowych w 
kilku miejscach. 

Bardzo ożywione debaty wywo-
łalja sprawa obsltwu dziesiątków 
tyiięcy dzitslfclni zlemt, szczegól­
niej we wschodnie) części po-
wl(atu, gdzie wsie stają pustkami 
i (udnośĆ nie powróciła jeszcze do 
swoich aiadzlb. . 

[Uchwalono budlowf szkół w po­
wiecie w, tych ftmlnach# w, któ­
rych szkół nie było wcale, l|ib 
były one, zrt|szczóne. Do budowy 
jednakie' przystąpić, na razie nie 
można, crjoclaż pieniądze są wy­
asygnowane. Trudności robi z wy­
dawaniem* budulcu mtejseowy nad-
leśny p. Szczepański, 

Zasługą „Chaty Polskiej" jest 
to, te dochodzi ido najdalej za­
padłych kątów i uświadamia wło­
ścian o wszystkiej. 

To też do seljmiku wpłynęło 
JpO podań od wsi a|«przysłanle im 
mierników dla komasacji gruntów, 
na których w warunkach obecnych 
przy szachownicy mleć dochód 
trudno* 

Sejmik uchwalił przyjście z po­
mocą włościanom pragnącym do­
browolnie przejść rra .kolonie, ale 
wobec powszechnego braku mier­
ników w kraju, na razie sprawa 
ta kie może być załatwiona. 

Rada powiatowa* Opiekuńcz*, 
nie wykazała w niczem absolut­
nie swojej działalności. 

Niewłaściwe traktowani* zain- ' 
teresowanych osób przez prezesa 
zraża ludność i podrywa zanfanle 
biednej ludności do tak poważnej 
instytucji. 

Gdyby miejscowe óbywatelitwo 
naśladowało w pracy dla społe* 
czeństwa pana Stanisława Wijku, 
z Czartajewa oraz p. Pawła Ffo-j 
wlezę, to powiat Bielski byłby 
przodującym pod każdym wzglę­
dem od wielu powiatów Kongre­
sówki. Niestety njOct z obywatel­
stwa nie garnie tóę do robęsty 
dla dobra ogółu za wzfłfd|4wi 
trudnych do wyjaśniania. • '] • •-.,' 

. KolptratyVa chrziltłJaĄsla za-! 
łożona z kapitałem 80^00 barek 
prze* 'dwa młeslfce d*ła 20, ty-

• marek dochodu. *..,;. ' >' 
W pewWełe ofwiiuct̂ ą sklepy ł 

Iwłttołt tlę rozwlJaM Koopera-
i ' " l 

J 
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Panlely w Bleltl 

tt\ kudnołyl. Ofer-
nałezy doV klerów-

miasta 
littJENDARZYk: 

I i : Jgtiaflego, HeWny. 
t̂ r o: Pjlotira Apostoła. 

efetryotriośtf drożeje. 
;ąd elektrowni białostockiej 

ogloflU, i e wskutek podrożenia 
robałteny orafc materjałów pęd-
nyołiizmuszony jest od dnia I-go 
slenftla podnieść cenę prądu. 

domość OJ tern,; naturalnie 
zanlfcokolła wszystkich mlesz-
kańJfw, którzy korzystają z o-
śwleJBenla elektrycznego a jeszcze 
wiecaj tych, którym potrzebny 
jest [trąd do motorów. 

P W wyżka ceny znaczna. 
tego; nasuwa się pyta­

ni*, [bzy podwyżkę tak [znaczną 
usprawiedliwią podrożenie robo­
cizna 1 materjałów pędnych. 

o wiedź na to pytanje daje 
nam Raport państwowego zarządu 
elekljownl do p. Kofilsarza rzą-
downo. wyjaśniający przyczynę 
podi||esienla ceny prądu. 

aporcie tym powiedziano, że 
elektrownia pładła: 

onne! węgla w lutym r. b. 
80 nf, obecnie zaś 185 m., t. j. 
wiecli, niż dwa razy tyle, 

za metr sześć, drzewa w lutym 
27 1 >ół m. obecnie już 43 m., 

za tllogr. oliwy w lutym 1 m. 
56 l. obecnie 3 m. 15 f. 

na robocizna w lutym 24188 m. 
obeelle już 6f875 m., a nadto 
pracfjumlcy elektrowni wystąpili 

żądaniem podwyżki płac o 
c. 
przy poprzednich cenach 

iwnia białostocka | pra-
w wajunkach finansowych 

p z rJtiH-ft i *.',•• i fiirP ^ T<ł CK i, 

tak trudnych ca zmuszona była 
korzystać z kredytu bankowego. 

Ostatnie podrc źente robocizny 
1 wszelkich materjałów potrzeb­
ny oh spowodowana zarząd pań­
stwowy elektrowni do podniesie­
nia ceny prądu, bo zresztą ele­
ktrownie w Innych miastach pol­
skich, jak np. ostatnio w Radomiu, 
uczyniły już dawjilej. T ( 

Gdy Spadnie cena węgla, drze­
wa i t. d. cena Aradu będzie ob­
niżona. 

Obrady rolników. 
Wczoraj w paiacu Branlcklch 

pod przewodnictwem delegata 
rządowego [odbyła się narada 
właścicieli I admlstratorów dóbr 
ziemskich oraz delegatów służby 
folwarcznej, w celu unormowania 
płac tej ostatniej. 

Po kilkugodzinnych obradach 
doszło do porozumienia. Uchwa­
lono płace normalpe na cały po­
wiat białostocki. 

Przyjęcie oficerów. 
Oficerowie w liczbie 27 którzy 

stawili się ha dzień 28 b. m. w 
komisji poborowej j w Łomży zo­
stali przyjęci 1 otrzymali polece­
nie stawie się na dzień 3 sierpnia 
r. b. do Lublina na stację pobo­
rową o g. 8 rano. 

Cukier i sól. 
Na odcinek karjtki żywnościo­

wej JSTs 5 będzie wydano 1 fant 
cukru (mączki) po 3 mk. za funt 
oraz 3 funty soli po 40 fenlgów 
iza funt. 

Za brak -przepustki. 
> 

Komisarz rządowy p. Napoleon 
Cydzik skazał Eljasza Barie na 
10 mk. grzywny za chodzenie po 
godzinach zakazanych.. 

-i— Chaima Mydlarsa na 25 mk. 
grzywny w razie niezapłacenia na 
3 dni aresztu za chodzenie po 
g. 11 wlecz. 

Z wypiek ciastek. 
Leja Szer, za wypiek różnych 

ciastek skazany został przez ko­
misarza rządowego p. N. Cydzjka 

ba 10 
aretztj 

mk. grzywny, lub 1 dzień 

Za ogłoszenie. 
Za Wywieszenie ogłoszenia w 

Języku rosyjskim komisarz rzą­
dowy skazał Dawida Joelsena na 
75 mk. grzywny. 

Za ueliybienie sanitarne. 
Za. uchybienie sanitarne komi­

sarz rządowy skazał Judela Fry-
dryka na 50 rńk. grzywny. 

Aresztowanie. 
W ciągu dnia wczorajszego 

aresztowano 9 osób, posądzonych 
o różne przestępstwa 1 kradzieże. 

! ! 
Osadzona ja w arepaq« •*» .po­
licji kryminalna). Hj ^ 

Krad2łeź^.!J 
— Wetoraji w noeyfl 

Mąlejczukowl (Stolecki 
wykryci eprawcy skradł! i 
kozę, ocenioną na 650 i łl 

i — Opegda) włośeteitl 
Tatarówee Wincentami i 
skiemu Skradziono z 
krowę wartości 5000 inft 

— Wczors) o Q. 1 
mieszkania Dawida J-aMljńltt {Ofi­
cerska 18) skradftorio vti*nyełi 
rzeczy, ocenione na 3<S5| mf. Po­
dobno policja na trop 
natrafiła. 

I 

/ 

Okradzenie Naczel­
nika Państwa. 

Apolinarego Bieleckiego wez­
wano do pałacu Belwederskiego 
aby w piwnicy przeprowadzić in­
stalację elektryczną. W piwnicy 
tej znajdował się. między Inneml, 
zapas wina szampańskiego. Skon­
statowawszy to, Bielecki zapro­
ponował będącemu z nim na 
służbie Janowi Siedlanowsklemu, 
szeregowcowi przy generalnym 
adjutancle, aby spróbować.' jakie 
to wino pije się podazas przyjęć 
urzędowych Naczelnika Państwa. 

Propozycja n|e padła na gTunt 
podatny; Siedlanowskl odrzucił ją 
1 zgromił Bieleckiego. Wkrótce 
potem zauważono, że Bielecki 
zbyt długo przebywa w tej właś­
nie piwnicy, w której znajdowało 
się wino szampańskie; Interpelo­
wany w tej kwestjl Bielecki od-

prswcaw 

powiadał, że pn wogóljs 
byle jak nie robi, tern 
musi ją zrobić solidnie 
w Belwederze. 

W rezultacie jednak 
towano, że Bielecki zdtfkł 
llć czujność straży, gdy 
po parugodzinne] robo j e 
już wyjść z Belwederu, 
się, że w piwnicy zabrilło j] 4-ch 
butelek szampańskiego, jedną z 
butelek szampana .zni ezloao w 
palcie Bieleckiego, trzssh pozo 
stałych ] nie wykryto, 
„szampański humor* e 
nlka przekonywał, la 1 
butelki nie zostały przn 
zmarnowane. 
Stawionyprzedsędzlego^lkllikiego 
Bielecki nie przyznał sl 1 dó kra 
dzieży, jednak sąd uznif 'tfef za 
Winnego kradzieży wlaa 
na 2.tygodnie wlęzlenli 

Jedyała 
:ktrt>tacht 
te I 'tfzy 

niego 

SŁONINĘ 
po 

w każdej ilońc 
p o l e c a 

Benach bardzo przystępnych 
i n o w s k i , Warszarwa 

ozolimska 59, tel. 234—51. 

M Y "H I O w ^ r y m gatunku 
I Lf ±J \J 0d 4.5o funt poleca 

w każdej ilaści i zprawem wy wo ziu 
j j . Ot t f inowski , W a r s z a w a 
I Jerozolimska 59, tel. 284—5 .̂ 

HEBLW 
\ 

wiedeńskie, o^ginalne W E I S S A . 
— Bprzedaż hurtowa i detaliczna. -

BRUN I SYN. 
id towarów żelaznych, narzędzi, okuć, arty-
iw rolniczych, naczyń i przyborów kuchennych 

w WARSZAWIE, plac Teatralny. 

m: 

Lekarz-dentysta 

P. P. C I C H O N S K I 
P a ł a c o w a 2 

Choroby zębów, dziąseł, 
sztuczne zęby. 

Przyjmuje w ^godz. 10—2 
1 4—7. «. 

Doświadczona naucycillta 
1 lwi Jw 
M -1." . 

udziela lekcji. Dorosłych 
ków. Fabryczna 
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Obwieszczenie, 
Stosownie do Uchwały Tymczasowego Komitetu M sjskiego 

z dnia 29 b. łn. o sporządzeniu jednodniowego spisu 
m i a s t a B i a ł e g o s t o k u , Magistrat wzywa ni 
urzędnlków-ki państwowych i prywatnych instytucji, naucz 
i uczącą się młodzież od klasy piątej, oraz osoby prywatce 
jące gruntow*le język polski, o zapisywanie się dziś t. jN 
tek oraz piątek i sobotę w celu wzięcia udziału w spisy w .nluJud-

* opłata ności w dniu 3-go sierpnia r4 b. t, j . w niedziele, 
pięćdziesiąt imarek. > \ 

Zapisy przyjmują się w pomlenlone wyżej dnie w sekretarja-
cle Magistratu od godz. 9-ej rano do godz. 9-ej wleczoren . 

31 lipca 1919 r. 
Magistrat miasta Białego* oku. 
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( szybk) l-e i -: y mydlana 
w stoikach na 1—3—J2 osób 
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udnożci 
ile}azym 
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żna-
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M ś ć P - r a HBB-Dlf 
Nie plami bielizny, ma przyjemny zapach. 

Żądać w aptekaefy i składach aptecznych. T-wo E. HEBDA i S-ka Warszawa, 
Elektoralna 18. Sprzedaż na gub. Grodzieńską J .Malinowski sW. *pt, Otr&mo. 
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|ropoperanla prasy 
a w Białymstoku^ Drukarnia polska Bolesława Huppertca. 
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